
z K R A K O W A  dnia 22 C Z E R W C A  1828 ROKU w NIEDZIELĘ.

Z tPnrsgnioy d. 12 C zerw ca. 
B A N K  P O L  S K I  

W  dalszym ciagtf ogłoszeńja z dnia 22 
Mn 18 r, b. o udzieleniu przez Bank poży
czki rts Listy Zastawne Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego, Bank podaie do wiado
mości publicznej, rź przeiął. l K.assy Jene- 
Zalfier Królestw* * TSra'w*.ipi t* 'że  słuzącemr, 
Babyte pod warunkiem ©iHnpti pree* Koni. 
Jnissyig R sadowił Przychodów i Skarbu Listy 
7.,lęiawne Towarzystwa Kredytowego Ziem* 
skiego f pa wykupienie których w terminach 
.właściwych stronv irtteressowane odtąd do 
Kassy Bankowej zgłosić się zechcą.

Bank ogłasza przytenJ, iż w Miesiącu 
bteźgcyra Czerwcu na czas nieprzecbodzący 
trzech Mi sięcy adzislać będzie pożyczkę na 
Listy Zastawne Towarzystwa Kredytowego 
Zierrtsk iego z iedenastą kuponami p° 7  ̂
10$ wartości imiennej tychże Listew : na 
dłuższy za| czas p0 70 za 100. Za każdy
ferakuiącv kupon pożyczka o dwa od sta Zni
żoną zostanie.

W Warna Wie dnia 10 Czerwca 1S28 t. 
Bffd«ai S brn n P rezes: 

(podpisano) Ludwik Hr: jilfki* 
Sekretarz Jeneralny;

■»(' T* - (podpisano}‘M iśm ann,

Kurs Listów Zcisłaronyth. 
T ow arzystw a K redytow ego Ziemskiego*

Za Sto .złotych w Listach Zastawnych 
Ł i a ł  y c Ł.

Żądano . . . . . zł: 84 gr. —
Płaeotjo t ~  88 ■“ < 22§

W  Warszawie dnia 12 Czerwca 1828 roku.
P. H . bchBber. S. O. K. W .

2  P e t e & h * 4 t g *  * > .  W  " M i i i a  t L y .
( Z  Dziennika Peletsburgskiego.)

Dnia 7 b. m. N. Cesar? Jm ć przepra
wił się Zrt granicę1 swego Państwa w W odo*. 
Iuy-Tssakf, gdzie wystawiono mosty na Prtt» 
cie dła przecliodu wóysks. N. Pa* nie chciały 
?bv Mu towarzyszyły eskorty kozaków gwar* 
dyi i pułku kozaków J. C M . Wielkiego Xią- 
źęcia Następcy TrooO , które przysposobiono 
na stacyiaeh po drodze az de obozu przed 
Braiłowem. PrteStał na kilku ieźdcach M al
tańskich , którzr poiażd* iego poprzedzali dl* 
wskazania drogi, pOwierzaiąć się tym sposo* 
hem obcemu narodowi, który składał dzięki 
Za ścisłą i opiekuńczą karność, iakj woyska 
Cesarskie Zachowały. Wszędzie w tyle ar-' 
i » i i , największy porządek i czyphość *ay> 
lepiej kierowana', zasłużyły na pochwałę f .
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C, M d . Ó p&łnocy wysiadł tf> Pan d<* ma* 
łe|o domu wiejskiego Baszy Braiłowa, pra
wie w środkn ahuzfi hJpktfięcegw; J. C. M. 
Wielki Xręźę Michał", dowodzący oblęże
niem , Feldmarszałek Hrabia Wittgenstein , 
Jenerał W oysnw , i cały główny sztab 2giey 
arm ii, oczekiwali N. Cesarza Jmci przy wey- 
ściu do tego domu. Nazaiutrz , dnia 8 N. 
Cesaz Jm ćy w towarzystwie N. Swego Bra
ta , Feldmarszałka , i Szefa głównego Szta
bu Hrabiego Dibicza, obiechał przednie stra
że S posunięte oojterunti, które po prawey 
i lewey stronie coraz bardziey zamykaię 
twierdzę. Woyska były bardze uradowane 
widząc Monarchę swego przyby waięcego dzie- 
lię- icfar niebezpieczeństwa i oddać sprawie
dliwość jeb- gorliwości i męzłwu. Wieczo
rem , N. Pan odesłał do twierdzy wszystkich 
jeńców zabranych od czasu zamknięcia , ka
zawszy im rozdać kilkaset dukatów. Powrót 
ich wzbudził wdzięczność Baszy i wszystkich 
mieszkańców. Minao tago, Turcy zabrani a  
niewolę , nie mogli się dać przekonać, iż 
widzieli Cesarza, a osada nie mogła dotęd 
poięc pokazania się potężnego Monarchy Ros- 
syyskiego ppzed. rawami twierdzy. — Tym - 
s»asem , od. zssasu przybycia. Jego , bardzo 
rzadko strzela, i iest iafcby zdumiona tem , 
430 widzi i  słyszy. —  Przysposobienia do o- 
blężenia zastały spóźnione przez odległość 
potrzebnych mate-ryałów,, które trzeba spro
wadzać , przeszło 9  50 wiorst.

J, C. Mość Wielkę 3Ci?fc>a dziedziczna
S»sko-Weymarska przybyła dnia 1$ b. m. 
wieczorem do Pawłowska t  }• h . W. Xięznę 
Ąugustę córkę swoję.

Listy z Florenćyi pod dnietti 6 Maia 
{ D. K .)  donoszę, iż Tayny Radca M-ikołay 
Dernidów, który odhilkn  lat osiadł w tame- 
sęttepa unieściex i .ogromnego swege thaiętkh

używał na wzrost sztuk i dzieła dobroęzyu. 
ne, utnarł tam dnia 4go tegoż tmesięca, ntńy 
ięc lat 55.

Główna kwatera korpusu gwardyi znaj
dować się będztę od drrwrj# Maia do 4 Czer
wca w Mohilewie nad Dnieprem, od 6 do 9 
Czerwca w Czerniechowie, od 10do 24 Czerwca 
w Kijowie, a od 27 Czónvca wTulczynie.

H^iadomoić % Obeztt pod BraitoweiK.
—  Dnia ID. —

Dziś rano J. C. Mość wsiadł na konia 
w celu zwiedzenia okolic twierdzy; znaydo- 
wał się na wzgórzu zaiętym prze? pikiety 
Kozackie , z któregb widok sięga do miasta 
i panuie nad równinę. Ztamtęd N. Ban u- 
dał się do obozu 18stey dywizyi o.pieraięaey 
się o Dunay. Brygada strzelców bę lęca w 
lwszey linii uszykowała się przed s.werui na
miotami dla prtyigcia N. Pana. Po prawey
ętronię zoaydawałt się vźoltiiora* ? W
poprzedza ięęych potyczkach odznaczyli się, 
szczególnie przez ich nieustraszoność. N. Pan 
mianował ich Kawalerami krzyża. S. Jerzego, 
a obróci wszy się do naystarszego z żołnierzy, 
ozdobionego już trzema medalami, przypięł 
mu Sam ozdobę i pocałował. Można sędzi.Ć 
o  wrażeniu jakie podobnego rodzaju wyna
grodzenie na woysku uczynić m egło. Nastę
pnie N. Pąn udał się do dywizyi ułanów, i 
podobnym sposobem udzielił nagrody 2 uła
nom , którzy poymali dwóch dowódców jazdy 
pieprzyjacielskiey.

— Dnia 11. —•
W  nocy kanonada dosyć mocna na la? 

wem skrzydle naszego stanowiska zaczęła się 
a objudwófih * tron}' celem ley było.*,odda lenie 
baczności na praw®'- nasze skrzydło, gdzie 
rozpoczęto sypać iwielkę bateryjg. Dztś rano 
Jłayjaśnieyęęy PAnudsd w *°
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sce dla obejrzenia robot *» nocy uskutecznio
nych. Turcy, którzy'aż do tey chwili zda
wali s'ę szanować przejażdżki N. Pana, po* 
v.m li Go wystrzałami z armat z wierzchołka 
swoich szańców. Ztamtąd N. Pen udał się 
do dywizyi ułanów i oglądał rannyoto > któ
rych liczba do ©O wynosi. Pewien młodzie* 
niec urodzenia szlacheckiego, który dla złego 
sprawowania się oddalony ł)ył ze służby, a 
dla zmazania swych błędów -wszedł na 'po* 
wrót do wojska jako prosty źełnidrz i przy 
pierwszym spotkaniu urwaną 'miał n og ę , 
przedstawiony był Ni Panu prze* J. C. M .W . 
dtięcia M ichała; za -dane dowody gorliwości 
i nieustraszonej odwagi , N. Pan raczył go 
Ozdobić krzyżem żołnierskim S. Serżego i 
w y n iósłgo  na stopień efficera- Ta rriespe- 
d»rewańa łaska wapetaiła ■$& radością , a -wy- 
nfetire wdzięćsznwłci równało »ię Wczuciom 
»»Iactoie« lpTient,łzpc*go honor nad wszystko.

Dnia 12 Maja b irdzo rano N. Pen udał 
s% kanno na pagónek, gdtiemzstatjró niebyły
iórpwjaryyz którego ńeytepśdy-ttwrf J» byłe są
dzić w sk utko%yiuiitt utóidzierzjr ■uśwwidtt^ełr 
na btnS*yi W fcrńcii JeVógo skrzydła stanom 
■wfska naszego. Zaledwie Najjaśniejszy Pan 
przybył, gdy oddział Turków poprzedzony 
ehórągwią białą stawił s if n* pierwn»y linii. 
Rył to Posłaniec rozeymowy od Baszy, który 
przez polrednictwó Feldmarszałka, prcybył 
iziąkoWać za wspaniałość i udarowanie jeń
ców wolnością przez N. PftuW, Odryłając tego 
Posłańca roreyarowego, polecone ma oświad
czyć Baszy. £e ostatni termin kapitulacji zo
stawiony mii. był do dnia następnego godziny 
Sciey znana, po trpłynienia którego to czasu, 
nie będzie m ógł się spodziewać żadnych ukła
dów dła gatniZoau, Bateryja o  24 działach 
będąc usypaną w -nocy d. Ig  w końca prawe- 

■ go- skrzydła, rozpoczęła ogień z e  Iwńtefl* prze*
eiyr-foiwcy. Urfy#Hivmy kaasnkdę N. P#By

udał się aa bateryją dfa przefeowanai rsięO yey
działaniu. Odpowiedziała ona zupełnie ocso* 
kiwaniu J. C. Mości.; po uplyaienio godziny 
bastyon, na który ogień był szczególnie. wy-, 
mierzony , zmuszonym został do m ile»eai«,i 
Jednakże ■nieprzyjaciel pomiarkoWał,po zabra
niu się officartw w tym punkcie , ża N. Ce
sarz m usiał się tam tnaydować. Natychmiast- 
użył,dział najcięższego kalibru, by ostrzelać 
wzgórze, .ku któremu się nasz N. Monarcha 
udał. Kilkanaście kul 24 funtowych padły *  
stóp tęgo pagórka. Gdy ctrzeknie z hasty om* 
powyżej rzeczonego ustało, i przekonawszy 
się,.iż  roboty około oblężenia postępowały ». 
ile okoliczności dozwalały, N, psn powołany 
w granice Państwa swego, przez ipae ważnp 
interessa, opuścił blokadę i otrzymał w dro
dze od Kuuinmnidanta twierdzy Izmaiłowr 
wiadomość, że Ataman Rozakóyy Zaporęg, 
skieb oświadczył ' chęć przejścia ze swemt 
pod protekey ją Rossy i. Tysiąc z pomiędzy 
nich. przybyło już dla odbyci* kwarantanny, 
po ukończeniu którey, przyjęcie ich sarzą- 
daonerr. zostało.

Dnia 14ga N. Ce»arZ JniC przybył 4o 
Bendecu, gdzie ząstał N. Cesarzową w n a j
lepszym stanie zdrowia,

Najświeższe wiadomości 9 działaniach 
woysk Kossyyskich w Turcyi są nastę
pujące;

W czoray,  to jest drir 24 Moja (d . K ) 
N, Pan. rozkazał roz-winąc obóz gwóy przy 
wsi zwanej Sstunnewem i stanął w 43 i tri z 
częścią swego Sztabu głów nego,  w celu bliż
szego baca cnie na przy gotowania dji.ptzeySynst 
Dunaju, postępujące na y pomyślnie y , i z n a j
większy nr zaszczytem,dla gorliwości aiezuiDr* 
do tva ney woyeka naszego. Grobla a którą p®-* 
prowadzono przez -.przeciąg, pięcón wioisr yk 
pośród hągtua i  głpkaktego wylewu wód* 1^4

) * (
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ukończona j pracownicy 1 4  pot1 ogniem '_a-.e 
] j y me srzyjat.eis#’ ct., ustawionych na brze
gu przeciwnym ; dia wstrzymania tychże ba- 
teryy, musiano wznieść wał i osan, ć  go ar- 
tylleryję; Kilka szalup hanouierskiob zagraża 
łakże nieprzyjacielowi ttk dalece, że obawa 
i.zn>-~euia eguia z nasze/ strony , Osłabia ęo 
widoe-nie ze -n ton y meprzjjachia. N, Pan 
dwa razy na dzień regularnie przygląda «p- 
| racom. Dziś przybyła tu część flotylli sut- 
jgcey pod Izm aiłowem , niemniey kilka wiel
kie b szalnp Zapo.rogf&icti mieszkańców, któ
rzy doorowolńie ofiarowali się działać prze-' 
ci w io Tum oni, swoim nieprzyjaciołom , w 
4 1 'jr} ch ®zei<;#ach przez lat tyle walczyli. — 
j l ,1 Pan otjzJm,ał on J, C. Mości Wielkiegc 
SLięciu Michała nader pomyślne wiadomości 
• postępie oblężenia Bratkowa.( niemniey od 
Admirała G reig. i od X'§źęeia Menżykowa 
o tych , które pod Ąnapr uwieńczały starania 
nbn wspotn aionych dewodców, V# czasie je- 
dupy O wy,«śec»ęk , które o<dp irtetoj zostały",
młody Hrabia JoMfoy niiał fzczęsjęifi odebra
nia nieprzyjacielowi jednego działa pod mu- 
latm satney tey fortecy, N, Pap zawsze skory 
w wynagradzaniu świetney odwagi, raczył 
jwszczycrć go krzyżem S' Jerzego 4 k 'a «y , ■ 

2, olJuzu poH Satunnoue.n 27 iYkya, 
Donieśliśmy już o przeszkodach, ktbre 

cpożniły ^rgelśęie Dunaju z powodu nadzwy
czajnego wylewu tey rzeki, Naytrudhieyśżc 
b j :e w kilku dniach uskutecznione zostały 
na przestrzeni blisko czterech wiorst,''-ę to 
w celu wysypania tamy w pośrodku sarnychźe 
wód Dunaju, Wkrótce dostaliśmy *ię na 
stronę rzeki, o któr§ rndst mirt się ocierać, 
ele nieprzyjjęlej  kozzystajjjc z tey kopiees ney 
•włoki rysy] ai szańce na brzegu Dunaju de 
pieg" ł-leż jcy n j, i£ do tira.n izakszy , osa
dził je działami i &ksrz»i znnnar pi-je-zftadza- 
"  1 #aoł pr*ey4cia, Stanowisko jego było

niezmiernie korzystne, brzeg bowiem Ture
cki Dunaju przedstawia łańcuch nierównych 
wyniosłości wynoszących się nad brzeg stano
wiący granicę Rossy/snę,

Trzy bateryje Tureckie strzelały do nas 
Prawe skrzydło nieprzyjaciela oparte byłe o 
nieprzebyte bagna, lewe zasłaniały bateryje 
foitecy Izaksz/

Taka była pożyty ja , kturg siłp zdobyć 
ir miano dla uskutecznienia przeyścia. Tym 
edem  brygada itrzmsów pieszych wsiadła na 
statki w Izm óiłowie, i popłynęła w gótę 

unaiu na statkach kupjeck ch użytych do 
tpy ważnoy wyprawy, ' eskorto wam. eh przez 
oddziaj flotylli paszey Z drugsęy struny 2 

, dywizyje korpusu poa dowództwem Jenerała 
Radzewicza, poręczy ły sję w m iejscu , gdzie 
imano pizeyśę rzekę, i d 22 N. Cesarz udał 
się vvieczorem do tych korpusów. Dywizyje 
które wsiadły pa statki w Izmaiłowie, połą
czyły fię  z ,iietn», jM. ‘-lesarz Jm%‘ wydawszy 
'rozkazy swojej względem *gosoljpw wyrugować
ana nis-przyjacióla, drugi bszeg zajmującego, 
ńd* ł się, do obczu pułków Cze, wiugowskiego 
i. Pułtawskiego, Śpiewano tam uroczyste T« 
De".m dla wezw?-iia opoki iipskiey w uy 
stanowczej chwili.

Dnia 27 o godzinie Iszey z rana Cesarz 
Jmć .znajdował się już na wzgórku fizy  po- 
ęzętku grobli prowadzęcey do Dunaju, O 
świcie bateryj* 0 24 dziełach 12stofuntowych 
którf postawiliśmy dla uśmierzenia ognią z 
bateryj T ureckich, zaczęła strzelać wspólnie 
Z floty lig nasz§, Qttoiuanie dzielnie odpo
wiadali. VVszelakp mimo ich ogni?, wojsk* 
nasze wsiadła na statki, i Ątaman kozaków 
Zaporogskich , którzy przybyli do ostatniego 
m iejsca stawić się Łiad opiekę JM Cesarzi, 
ofiarował J C, IM. swoje lekkii statki, » W  
z S«e,i.i kozakami, i w chwili ws.adan a na 
stMki okazał gorJ.jwośc nayezynniei szf n nay-
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ożytecznieyszg. Aby przybyli na brzeg T u 
recki, woyskom naszym wypad <>ło z -eciney 
»trony « y  uzy my wać wystrzały działowe nie
przyjacielskie, a z dtiugiey przecuadzić głę
bokie bagno- Lecz pokonały wszystkie prze
szkody , jakie zachodziły w  przeprawie na 
prawy brzeg Dunaju- Dawodzęcy flotylla 
Kapitan Panajotti, chociaż na początku bitwy 
raniony, me opuścił dowództwa- Nareszcie 
około godziny Utey , bateryie nieprzy lac.el- 
Mkie, chociaż edna z nich była wysadzony 
Hw powietrze , a |xplozyia zabiła lub raniła 
blisko 3U ludzi , zmydowały się v» mocy na- 
szey- Ośm batalionów i kilka dział wysa
dzono na lęd j a nieprzyjaciel uciekał na 
gwałt do fortecy Isakszy , MOrey iedaa prze
dmieście zapalił Turcy utracili 12 dział , 
2  moździerze i i  hauoic >. Cała flasza 'tra
ta nie dochodzi 50 ludzi. Turecka Zaś nie 
jest nam leszcze wiadoma.

W  tey swieluey walce Dunay przeby
ty został wśród ognia mepizyucielsKiego, 
K ie iuż teraz nic sprzeciwia sijr postawieniu 
mostu ,  który1 sa dwa lub; trzy', dni skończo
ny zastanie. N. Par. m uaow al PułKowni- 
kieut i zaszczycił orderem officerskim Sgo 
Jerzego Atamana Kozaków Zaporogskich. N. 
Tan udzielił mu nadto uziesięi krzyżów żoł
nierskich dla rozdania ich pomiędzy swoich.

Wieczorem dnia 26 , czterech Duńskich 
Kozkków przebyło Dunay W szalupie , roz
poznało punkt nuydogodnieyszy do wylgdo- 
eiania i przebyło noc na brzegu Tureckim. 
VVynagradzane czyn tak świetney odwagi, 
iI . Pan zaszczycił ich równie krzyżem żoł
nierskim Sao Jerzego i przeniósł ich do 
gwardyi.

W tey chwili zaymuiemy opuszczane 
przez nieprzyjaciela stanowisko, a woyslra 
nisze pi-acyjp około robót uotr rębnych do 
żasłumenia mostu.

% Paryża  rf. 6 Czerwia.

Wczoray o godzinie 10 ,• południa pie* 
zydował Król w -aazie Ministrów.

Dwiestu dramatycznych pisarzy podaif 
prośbę Izbie Deputowanych o  zabezpieczenie 
jch literackiiey w tóności-

Naięte w Marseiii przez rzyd »>2 okręty 
od< brasy dnia 29 Maia rozkaz udania się w 
3ch dniach do Tulonu. Wyprawa pewnie 
już ziamtęd odpłynie, ale przeznaczenie iey 
niewiadome. Dsmy liniiuwy p u łk , który 
stał w Marseiii, odebrał rozkaz udania sio W 
drogę. M ów i;,, iż w departamencie Wary 
stanie obozem 50,000 weyskz.

Minister spraw wewnętrznych doniust 
Prefektowi rrżrzey Leary, iź ma rozkar 
przesiania 3000 Franków iako przyłożenie 
nę do składL. ns p o irn ik , który Jenerałowi 
Charette wystawiony bydź ma w Lege (nie
daleko Kantu).

Stoifca w Kadyxie dy wizy i a Wuyska 
Francuzkiego powróci wkrótce do Francy'. j  
pepłynęły iuż po nię ckręry Z Tulonu.

Pod Lillebonńo (Normandy j) gdzie od- 
Łopuif często starożytności, znaleziono nie
dawno w kopalni torfu arewńianji skrzynię 
i  ms>net3 srebrn| z czasów Traiana.

Z  Madrytu d. 27 Ma:a.

Z  Saragossy piszft że Kiól przed wy
jazdem z tego miasta podpisał umowę z Fran
cy ig względem zupełnego ustępienia w pysk 
Francuzkich Z Hiszpanii.

W  Katalonii lękaig się nowych zabu
rzeń. Tu często spostrzedz sip daij na ro
gach murów kartki przeciw Ministrom.

"Ustawicznie pada tu leszcze' leszcz » 
przy tem >est zimne iajt w Styczniu.

Mówig, źe Infant Don M igu el, ieSli 
nie udadaę *if te1;0 przyiedzie t  sw f
matka do Mądry tu
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Przybyła do  Kadyxu Amerykańską han
dlowa fregata Isidra , przyniosła do Europy 
znaczny liczbę wygnanych z Nówey Hiszpa
nii zakonników.

Z Lizbony d. 23 Mala.

Zalecjwo zgromadziły się woyska w Por- 
ip i zaprzysięgły wierność prawemu Monar
sze, pokazało się zaraz podostakiem pienię
dzy; w godzinę zebrano 200,000 milreisdw, 
zapłacono wojsku żołd zaległy, a resztę u* 
żyto na potrzeby tymczasowego rzędu. Pó- 
żmey bardzioy pomnożyła śię ieszcze tam 
ęui.nma przez dobrowolne składki.

Don Miguel i iego stronnicy zdaiąsię zosta
wać, w ustawiczney obawie'- woyska są w swo
ich koszarach zamknięte, żołnierze policyyni 
p»tro!uią dzień i noc po mieście, o na wscho
dach prowadzących do pokoiów Don Migu
el założono kratę i drzwi żelazne. Krzykało- 
Wie, zapłaceni od policyi, r°zp°czę^i na no‘  
w  o swoie zdrożności i zdaie się , że odebra
li zlecenia napastowania Anglików, bo wczo- 
« y  kilku kupców Angielskich powracających 
* giełdy zostało haniebnie zelżonych i na
wet kamieniami na nich rzucano.

Dziś twierdzę powszechnie , ze Poseł 
Angielski P. Latnb uznał tymczasowy rząd 
W Forto za prawny, co iednak zdaie się bydz
tewcześnem.

Na ostatniemu zgromadzeniu Rady stanu 
kadzono Infantowi Don Miguel , aby stanął* 
na czełe woyska i udał się przeciw Porto , 
gdy iednak ieden z radców uczynił uwagę y 

ieden wystrzał z działa pozbawić może 
Portugal;}^ ulubionego ni eograniczoneg° Kró
la . Don Miguel zbladł ńa te słowa s wszy- 
»cy radcy zmienili swoie zdania.

Była nasza Rojentka chorure znowu na 
boleści wewnętrzne, na które dawniey cza- 
ąami zapadała. Mówię, iż D on Miguel i łu b - 

' ■ 1

Iowa wdowa żądali od n ieyr aby podpisała 
protestacyią przeciw wszystkim dawńieyszym 
czynom Swego rzędu, czego gdy uczynić nie 
chciała , surowo się z nią obeszli.

Podług dzisieyszej Gazety rządowey Por
to ogłoszone iest w stanie zamknięcia. Wczo
ra j popłynęły z T«gu ieden szoner i iedna 
korweta dla utrzymywania tego zamknięcia. 
Korweta, która przodem odpłynęła, wpa'dła, 
zapewne z umysłu na miałczyznę, co było 
nader zabawnym widokiem dla przypatrują
cych się z nadbrzegu mieszkańców Lizboń
skich. Pomiędzy officerami znaydować się 
musieli przychylni konstytucyi , bo nigdy le
szcze tam nie utehnął okręt. Zepchnięto 
przecież tę korwetę i popłynęła do Porto.

—  Dnia 28. —
Położenie nasze codziennie się pogor

szą. Rząd nasz ucieka się do środków- suro
wości. VV nocy z dnia 23 na 24 uwięzić1 
miano kilkanaście osób , i szukana Margra
biów Lavradio i 'Valenca', Hr. Linheres , Je
nerałów Sesbastiao, Cabreira i Bonto Fran
ca , Pułkownika Valladas i Kupca Mareira f 
lecz wielu z nich umknęło. Hr. Linhare* 
udał się na fregatę Angielską Piramus, ale 
wprzód napisał w ostrych wyrazach list do 
Don Miguel i iego Ministrów.

Odezwy i manifestu Junty Portaysferey 
zabroniono tu pod surową karą czytać. Dni# 
24 uwięziono trżecb poważnych m ężów, któ
rzy posiadali 1ey exemplarz.

Don Miguel wydał także z swey stro
ny odezwę , w którey wzywa woysko de sta
wienia się pod iego znaki i przyrzeka prze
baczenie tym , którzy dali się nakłonić do 
przestępstwa , skoro uznaią swóy błąd.

Tu w Lizbonie stoią teraz pułki 1 wszy, 
4ty, 7my i ISłty piechoty,, którym iednak,  
równie żak jardzie ufać nie moiiJe. Dba pier
wsze wzbraniały się wystąpić do huta,  i.



dwa ostatni* sę otwarcie komtytucyi przy* 
chylne. Nieograniczony rzfid niema więc za 
sobę iak około 2000 żołnierzy policyjnych i 
2000 regularnych.

Wyruszyły ztęd ieden bataliióri 16 pie
szego pułku, ieden ‘szwadron 7go pułku ja
zdy, 8nTy bataliion korpusu strzelców z 6 
polowemi działami pod rozkazami Don Ał- 
vare da Sousa. Za niemi poszedł Siny pułk
Strzelców, lecz ten przejdzie zapewne na 
•tronę ft$ ec iwng.

Dnia 24 w wieczór przybył tu parowy 
fiatfrR t  Villanova i przywiózł wiadomość"', 
4e lOty pułk pieszy w liczbie 960 ludzi, któ
ry tu szedł, nd?ł sig z Tomar do Porto. W 
drodze przyłęezjło się do niego przeszło 100 
ochotników. konnych. Stoięce w Cintra woy- 
*ka udały się tamże.

Wojska 'konstytucyjne znajdować się 
tylko żtęd maię o 30 leguas.

Oaegday i wcżoray następiło tu wiele 
liwięzicń bez względu na wtek i godność.

Don Miguel nakazał wystawić korpus 
x  2700 och otn ików , którzy sami oporządzić 
*ię i Uzbroić tnaię, i oddać ich pod rozkazy 
Xięcia Cadaval. Z tern. wszystkiem słychać, 
iź kosztownieysze swoie rzeczy odesłał na 
iedng z fregat.

Z  Saragossy przybył tu gabinetowy Hi
szpański goniec, który przywieść miał ,fpr- 
malnę protestacy ig N. Króla Ferdynanda prze
ciw postępowaniu Don Miguel.

W W alenca, Chaves, Braganca, Bra- 
ga i Ąveiro następiło w tym samym ć n*u 
bez poprzędniczey zmowy powstanie za kon* 
łtytucyję. vv 12tym tylko pułku w Ama- 
rante zaszła krwawa niezgodność: f i kompa- 
r iy  oświadczyło się za Don Pedro, n i  za 
D on M iguel; . pomjędzy ostatnierai znajdo
wał się pułkownik i cboręży; ieden z kapi
tanów chciał chorążemu wyrwać Choręgiew, 
p le zabity zoouł.

Poseł Angielski miał powtórnie perjad 
rnocnę prołestacyif przeciw postępowaniu 
D on Miguel.

Z  Gibraltaru rf,. 22 Af ia.

Gazeta tutbysza zawiera następuięcy WJE“ 
imek z rftosry , którg Sułtan Mafcmnd dni* 
26 Lutego w Dywanie rnieć m ia ł, i którey 
rzekomo w Egipcie- rozchodzę- 6ię drukowa
ne exemplarze. “  Frankowie (Europejscy 
Cbrześóiianie) źętlaię naszych Europejskich 
posiadłości j ehćf naś do A*yi wyprzyć. 
Lecz to postanowienie spójni,en* zostało O 
lat 20. Mogło byłoby następie nim osifl- 
dłem na tronie oyea moi e g o : as owcza* 
byliby mogli Stambuł opanować 5 lecz . p tf- 
kne to miasto pozestało w naszych rękach, 
iak pozostaia nadobna niewolnica w naszym 
Seraiu zamknięta. Frankowie niezgodni sy 
l  sob f, i ofiara, którę chcę się podzielić, 
wyśliźnie im się. Uczymemy chwalebny 
odpór i honor imienia Muzułmanów ż o ł 
nie niespląipiooy.,,

Od granic Whskich d. 25 Mata,.

Gazeta Rzymska Diario wyraia między 
innemi; “ Zdaie się prawie nie do uwierze
nia , aby starania Prezydenta G r e c ji , lir. 
Capodistrias, osięgnęć mogły hez sposobów 
przymusu tak pomyślny skutek, prezydent nię»- 
ma w swej straży iak tylko-dw óch żołnie
rzy, i w Gre^yi wszystkie więzienia, sę wy
próżnione. Na pierwsze jego słowa wszy
stkie władze złożyły m oc swoij yy i ego ręce. 
Wszyscy prywatni ludzie i kapitani , którzy 
Prowincyie uciemierzaji, albo posgli do-woy- 
ska t albo sę-rozbroionemi i oczekuję w Ejgi- 
nie dalszych rozkazów. Rozbóynicy morscy 
sę ŚĘigąnemi i ro-zbraianemi, i żegluga po 
Archipelagu będzie niezadługo zupełni* 
w olna.,,



—  —

Z  Kjtguzy d- 1'8 Alrtia.
Chrześcijanie Grecy ożywione mi wszę

dzie są nowem męztwero; na wszystkich gó» 
tach powiewa znak Krzyża. B o Moatenego 
posłane zostały bron, potrzeby weienrre i pie

n iądze. W Genegusśy zebrał się fcongres po- 
'wttańców , i oczekiwani tam nawet są De
putowani z Berzogowiny. W Bośni i two
rzę się liczne zbroyne k u py, których u- 

' czucia jeszcze nie są wiadome. Pomiędzy 
' wszystkie mi Sławiańskiemi szczepami zacho- 
1 dzi wielki ruch. Przy Mostar i Nevesigne 

wszczęły się mocne zaburzenia, podczas Któ
rych wielu1 zakonników przez Turków za
mordowanych zostało. Mówią o odezwie 
Chrześcijańskich (liraszkańcóW. Maho-metańscy 
Bośniacy ściągaią się w znaczney sile pod Se- 

'rajewo'-, ełe tylkn, iak się zdaie, dla obrony 
'awey prowincyi. Kilkunastu Sandszalów po-' 
słeTi TeflUak s^woie kontytrięnse db- Semed- 
dryi , Passarowicz i Agradisty ku.

Z  Stambułu d. ZT Maja.

Dnia 19 b. m . Seraskier Fłusseih-Basza 
po pożegnaniu Sułtana i odebraniu pożegnań 
od Wielkiego' Wezyra- i reszty ofteonych tu 
Baszów , wyruszył ztąd naprzód do* Szumny, 
a ztarotąd nact Dunay na obięcie naczelne
go do w ód /, twa nad mi licyiami Europeyskieh 
prowincyy. AŻe ma rozkaz przyśpieszenia1 
VIo możności’ swoiego pochodu , pirzeto towa
rzyszy mu- kilka' oddziałów regularney jazdy., 
Zebrany pod Daud1- B&sza (w. okolicy Stam
bu łu ) park artylłeryr składający się z 40 
dział, wyruszył razem z nim1 do1 Bałkany 
Znacziw liczba dział poIowych i wielkich 
posłaną ztąd' została- przed kilku dniami wo- 
dą do Rodosto, zkąd uda się lądem. db' A- 
dryjanopola. .

Dnia. 21go Maia nieiałii Czerkessi A h -
m ed-B ey jnianowany został Ord u - Kadissi

(naczelnym sędzię) *r obozie Dładdunayskie^ 
go woyska, i wyjechał iuź do giówney kwa- 
tery.

Dnia 25 Sułtan po odprawionych m o
dłach w meczecie E ju b , edbył przegląd 
nad stoiącą obozem pod Daud - B^sza re
gularny piechoty w liczbie 5000 rud Z i , ktd- 
la nazajutrz rauo, pod dowództwem drugie
go Sera sk i era Balii-Baszy, udała się w dro
gę do działającego woyska. Balii iest przy- 
swoioaym sy nem byłego Kapitana Baazy Cho- 
srewa; młodzieniec liczący 25 la t , któty 
wkrótkim czasie wyszedł na Baszę trzeehr- 
buńczuczmrgo i wiele sobie po ńim obiecują.

Flotta składająca' się z 3ch liniiowyeh 
okrętów i 7 fregat i korwet, udała się przed 
kilko dniujni pod rozkazami Kapitan® Baszy 
z Beszyktas do zatoki Bujukdere na uyściu 
Bosforu , gdzie - zmoGnkmą ieszcze bydź ma 
kilku palnemi i intrerni ystatkami.

Rozpuszczone W  (Uaredr OTeia*jnft Oaa— 
sem wieść o wybuchnieniu morowego powie
trza w Salorrice, Hydrze i Poro* nie po
twierdziła1 się szczęściem- przez najnow sze U— 
rzędowe doniesienia.-

Przybyły dnia 21’ fr. m. do tuteyszegu 
portu z Smirny , za poprzedza ącem pozwo
leniem Porty , mimo przeciwnego wiatru pa
rowy Angielski siatek pod .Kapitanem Kel- 
Tie,, ściągnął na siebie w noywyższym sto
pniu uwagęlnietylko publiczności, ale nawet 
Sułtana i iego> Ministrów. Właściciel ofiaro
wał go sprzerfoć rządowi i iak głoszą nastą
piła iuż ngoda.

Kilka zgromadzeń wyższego Ormiań
skiego- duchowieństwa i znakomitszych ban
kierów tego narodk , i złagodzenie środków 
przeciw Ormiańskini Katolikom , daie powód 
db mniemania  ̂ iż’ PbrU okazuie się skłon- 
nieyszą do- załatwienia tey sprawy; iednafc 
nic stanowczego dotąd nie nastąpiło.
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z Kodexu Cywilnego i Handlowego, 
z Literatury Polskiej-, 
z Terapii Szczególney i Kliniki Medy

cznej-. , ;
z Hi story i Powszechnej, 
z Matematyki wyźszey. 
z Akuszeryi Teoretyczney. 
z Patologii, i z Terapii ogólney. 
z Z oo leg i i Botaniki,
Z Bibliografii.
z Majteryi Lekarskiey i Texyk*logii. 
z Kodeku Kryminalnego i Postępowania 

Sgdowego Cywilnego i Kryminal
nego.

z Filozofii, 
z Astronomii, 
z Prawa Natury.

t  InstytuCyy Medyezno-Chirufgicznych, 
z Literatury Gyeckiey. 
z Jeemetryi Wykreśloey, 
z Historyi Kościelney, 
z Fizyki, 
z Herm eneutyki, 
z An.at<>m>> » Fizjologii,

"z Architektury, 
z Teologii Dogmatycznej, 
z Chifurgii Praktycznej-, 
z Akuszeryi Praktyezney, 
z Matematyki Elementarnej.
Z Praytrii Kościelnego, 
z Nauk Administ.racyynych, 
z Chemii.
z Prawa Rzymskiego, 
z Mineralogii, 
z Języka Rossyyskiego.

z iancęw, 
z Rysonków. 
z Malarstw?. 
z Rzeźbiarstwa,

e Weterynejyi;
.. /

* Medycyny Śędoirey.

*  Farmacyi,

x Polieyi Lekarskiey i  Hietoryi Medy^*
.cyny.

Z Języka Niemieckiego, 

z Literatury Łacińskiej,

Z JęZjkj Włolkiegp.
z Chirurgii Teoretyczney i Kliniki Chi*

rurgiczney. 
z Teologii Moralnej.

x Języka Jagielskiego,

x Fechtowania, 
z Język? Franćuzkiego, 
Z Jeżdżenia konno.

Ezamina zaczynaię się rano od godziny 8mey, a po południu od godziny 4tey.

Uchwalono na posiedzeniu Rady Rektorskiej dnia 11 Czerwca 1828 r.
G i r 11 e r.

Sekretarz Uniwersytetu -Jagiellońskiego,: 
’ ~ v J a n k o w s k i ,



- * " * 9 7

Z Londynu d. 8 Czerwca.

Dnia 31 Maia N , Król Jtnośc przybył 
do Windsoru.

Mmisteryum Caningowskie liczyło 15 
członków, Liwerpoblskie 13, 8 teraźniejsze 
Wellingtońskie składa się tylko z II ,

VV Plimut następuje teraz obiór repre
zentanta do Parlamentu na tpieysoe zmarłe
go Cbngreve, wynalazcy rac, które jego na
zwisko noszą.

Konsulat Rossyyski w Portsmut oczekuje 
przybycia 4 linijowych okrętów Rossyyskich 
i tyluż fregat, które tam w zeszłym roku 
pod Admirałem Sieniawin juź się znaydow ały. 
Płyną one, jak słychac, na morze Śródzie
mne dla złączenia się z będącą tam już e- 
akadtą Rossyyską,

Osada Lizbońska, jesi przychylną kon- 
stytucyi i chciała opanować warownią San 
Jułiao, Sądzą, źe ona pochwyci Królową i 
Infanta Don Miguel i odeszle do Brazylii.

—- Dnia 6. —?
Wczoray obchodzona była rocznica uro

dzin Xcia Kumberlandyi, który 57 rok iyeia 
ukończył.

Przybyły tu dnia 3 z Irlandyi P. Fitz- 
gerald rozmawia często z Xciem Wellington 
i P. Peel, Dnia 4 udał się Xźę Wellington 
do J. K. Mci do Windsor. Tegóż dnia po po
łudniu odbyła się gabinetowa rada, na któ
r e j  znaydowali się Ministrowie Bethurst, Peel, 
Aberdeen, M elville, Elleflborough, Murray, 
Goulburn i Hcrries,

Wczoray w nocy nadeszły pisma od 
naszych Posłów z Wiedńiś i'L itbony, tudzież 
listy' z ostatniego miasta do 27 Maja. Od 
najnowszego zwrotu rzeczy i ustanowieniu 

. Junty w Porto , która w imieniu Króla D on  
Pedro działa, Poseł Portugalski Margr: Pal- 
mella rozpoczął znowu związki z rządem na” 
szem i miewa jak daw n i e y  czynności w wy
dziale spraw zagranicznych. Dnia 3 okręł 
Badger odpłynął z Falmutu do Lizbony.

Słychać, iż wysłane z Lizbony woyską
przeciw Juncie w Porto złączyły ®>ę z j e j
woyskami. Kupcy Portugalscy w Londynie
zasilają tę juntę pieniądzmi i zaciągają dlę 
niey. pożyczkę.

Wychodnie Portugalscy Margr: Fronłe- 
ira, Hrabiowie Villaflor, Taipa, Sampajo, Je
nerałowie Saldanha , Xayi6r i Stubs odpłyną 
na powrót do Portugalii.

Podług doniesień z Kalkuty pod dniem 
24 Stycznia, a z Madrasu pod d. 8 Lutego, 
Wódz naczelny Lord Comberraere znajdował 
się w północnych prowincyjacb, gdzie zgro
madza znaczną liczbą woyska. Łordf Ambsrsł 
wybierał się, na powrót do Anglii.

"Doniesienie Teatralne.
Przybyła .do Krakowa Niemiecka Kompa

nia Opawska Operystów i Dramatycznych 
Artystów pod dyrekcyją P. Miii/era, wystaw) 
dzisieyszego wieczora, to jest d. 22 Czerwca, 
w Teatrze tuteyszym w języku Niemieckim 
wielką Operę w 3ćh aktach: K op  ci u s z e  kf 
Taż polecając się względom Prześwietnej 
Publiczności, przyrzeka, iż podczas sv\ojeg« 
tu bawienia wystawiać będzie najnowsze ł 
za najlepsze uznane Opery.

d o n i e s i e n i a .

W y d z i a ł  D o c h o d ó w  P u b l i c z n y c h  i  S k a r b u  Sec.
Uwiadomią Publiczność, £e na zasadzie Rozporządzenia Senatu z dnia 6  b, m. do Lir 

•aby.2 2 0 9 'Dochód z Przewozu pod Zamkiem Krakowskipi na W iśle, w dniu 30 b. ń». ir 
godzinach przedpołudniowych w Biórze Wydziału Dochodów Publicznych i Skarbu, oddaną 
I Lipca r, b. na trzy lata po sobie idące wydzierżawionym zostanie przez publiczną Licyta- 

aac2»ie * 9  od jSawmy 2 L  I2S3 g j. %2. lijcjtowapia sutiącj haźfo p f f #



zaczęciem takowe/ JLicytŁSyt nó.zińiea będzie aa Vadium złożyć tOfy część tey Sum m y, 
to iest Z ip . 120 gc. 1 0 .—  O dalszych warunkach L icytacji, o którcy m owa, w Wydziale 
Dochodow dowiedzieć się można każdego czasu.

W  Krakowie daia 16 Czerwca 182S r. Wasierrab.
Gadomski, Sekr: Wydz.

Stf" Podpisana rozpoczęwszy ieszcze w roku lo 2 S  pro^ess z Mężem swoim Janem Ha. Le- 
dóchow ikim,. Dziedzicem Dóbr Jaronowic w Województwie Krakowskiem Królestwie Polskim 
leżjjęyęh , o oddział maiptku swego (nie- dzcal iak się położył > przez; omyłkę w G agie.j 
pr es zł ?y ) i  iak tir iuż Dziennikiem Woiewbdztwa Krakowskiego z dnia 2go Sierpnia 182fc r. 
Nro 33 ogłoszonetn zostało, ostrzega Osoby interessowane , iż tyrri sposobem wszelka wła
dza iey. Męża do działań maiptku podpisany, dotyczęcych odwołaną została , i. dla tegw 
podpisana wszelkie czynności przaz tegoż Męża swego w tyra względzie wykonane, a pm« 
wam swoim szkodzące za nieprawne uwaźaijic, przeciw tymże gdyby potrzeba wypadłą 
czynić sądowni** zastrzega sobie; a dla .HSubięcia watoiiweści co dc działań przez tegoż 
Jana Hr. Ledóobotyikiego w imieniu podpisaney wykonać się ieszcze m ogących, wszelkie 
wyraźne lub domyślne umocowania tegoż Męża swęio, wyraźnie odwołuie.

W Krakowie .dnia <4 Czerwce 1828. i .  .
Joanna.z W ielowieyskich, Leddckowskn.

W d niu 24 Czerwca t. b. 1828 o godzinie 11 rąnhey., na Kazimierzu w mieście Żydo- 
wskicm przy Krakowie w Demu pod L. 37 w Gminie X I. mieysfciey , w drodze exekitcyi 
Sędowey , od ędzie się publiczna Lićytacyia na Wjdzierź wienje przychodów z całego Do
k u  wyźey wspomnionego,, a yo na lat trzy,, to iest od 1 Lipca 1828 r. Jo podobnegoż dnia 
i Miesiąca <v roku 1831. Chęć zatem licytawać maiąoych zaopatrzonych w V»dium Zip. 40 
•odpisany Komornik na czas i  mieysce oznaczone zaprasza.

W Krakowie dnia 16 Czerwca iŚ28 r. Teodor .^ciwurski, Kom: Sąd.
W  dniu -24 Czerwca 1828 r. o godzinie 9tęy ranney, w Krakowie n  jm ocna St,ki»n* t 

aicach w drodze erekucyi Sąćewey, odbędzie się publiczna I cytacyia ; zegarka ściennego, 
zwierciadła, stolików, krzesełek, landszaftów, tołuba z siwemi barankami wykładanego, 
dywana Tureckiego', sadeł sztuk 23 , talerzy, półmisków cynowych kubków miedzianych- 
Chęć licytować maiąsych podpisany, na czas i mięysce o uaczone zaprasza.

Krakowie dnia 20 Czerwca 1828 r. Teodor jaw orsk ’ , Kom: Sad.

Niiey podpisany poaaie do publicznej wiadomości', iako-będąs zdatnym w sztuce 
rzeiniamy i w F.kmcmi ,. przeto uyyiadomia, źe życzący mieć w obowiązku sobie tikowe* 
g o , raczy snę zgłosić na Ulicę Mikmayską pod Numer 649 zamieszkał >go.

dtflich, Fabryk; Likieru i Octn.
Podpisany Komornik Sądowy, podaie do powsa echney wiadomości, źe dnia 24 i na^ij- 

pttych dni b m, i r, o godzinie 9tey rane e o 3ciey po południu w Krakowie pod L. 4ó«. 
przy Rynku głównym na drugiam piętrze, odbędzin Się LiCytacyia publiczna na żądanie VI ła* 
5cicie'> tychże ruchomości, Jako to: mebli roachoniowyęh , stolarszczyzny, zwierciadeł» 
•brązów, landszo^tów > m iedzi, srebra, sukien, szalów, firanek, powozu, szkła, i t. p, 
■przęiow domowych, a to z.i gotową Couranł monetę więcey daificemu.

W Krakowie ania .1-7 Czerwca 1828 t. , Tomasz Jarzyńskiy Kcm ioąd,
^ “ ;eś Trzebniów w W.ojevzództ\y;e Krakowskiem, Powiecie Lelowshiem, ObyygJitg 
Chkusfciem, o mil dziesięć od frakow a, cifĄn  od Częstochowy, a o trzy mile ad Pilicy 
tdległą, w gruntach ro iiaityob położona, lasu kilka set morgów mająca, któfy óaoW

bądź -do wypalania cęgły , bądź ‘ ęż do Browaru, jest do sprzedania. Właściciel , 
tey (Vsi. jąst gitów nawet zrobić zamianę na iring wieś, byle naydaley o trzy niiiłed Kra* 
„ow a odległy. _  Ktohy sobie, życzył kupnd lub zamiany , raczy się zgłosić d© Właścidrełą 
W teyźe "Vsi mieszkającego, lub do Redakcyi GaZety Ktakowskifey.

Od dnia t5gd Czerwck, i. b. 1828 Zr K(ne<zowioącb ' '  czenaję aię a wy kle kąpiel* a 
r««ełk łcoti wygodami i usługę.


